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Poza falą pomocy, uchodź-
ców z Ukrainy spotyka 
także niebezpieczny hejt. 
Za antyukraińską mową nie-
nawiści stoi skrajna prawica, 
patoyoutuberzy, księża, a tak-
że portal finansowany przez 
ministra kultury.

Piotr Żytnicki

– Polskie społeczeństwo zareagowało [na woj-
nę w Ukrainie] olbrzymią falą solidarności, 
gościnności i pomocy. Niestety, pojawiła się 
też nienawiść, a nawet otwarte usprawiedli-
wianie Putinowskiej inwazji – mówi prof. Ra-
fał Pankowski, socjolog i działacz stowarzy-
szenia Nigdy Więcej.

Od ataku Rosji na Ukrainę organizacja zbie-
ra dowody dyskryminacji i nienawiści wobec 
uchodźców z Ukrainy. Do tej pory udokumen-
towała dziesiątki takich przypadków, które wy-
licza w swoim raporcie zatytułowanym „Zacho-
wajmy solidarność z uchodźcami”. W tym ar-
tykule nie jesteśmy w stanie wymienić wszyst-
kich, pokażemy jednak skalę i grozę zjawiska.

Stowarzyszenie ma dowody, że nienawiść 
podsycają przede wszystkim skrajnie prawico-
we grupy. Wrogość wobec Ukraińców często 
łączą z antysemityzmem i wspieraniem reżi-
mu Putina. Grupy te nie mają w społeczeństwie 
wielkiego poparcia, ale robią wszystko, by skłó-
cać Polaków i Ukraińców, rozsiewać nienawist-
ne treści, spiskowe teorie i fałszywe informacje.

Zarzucają Ukraińcom 
nienawiść do Polaków
24 lutego, w dniu rosyjskiej inwazji, Katarzy-
na Sokołowska, szefowa fundacji Wołyń Pa-
miętamy, pyta w internecie: „Czy zmierza-
jące do nas hordy Ukraińców ktoś będzie 
»prześwietlał«?”.

Z kolei Cezary Krysztopa z „Tygodnika 
Solidarność” zamieszcza na Twitterze ho-
mofobiczny komentarz o rosyjskiej agresji: 
„Świat tęczowych zamordystów się kończy”.

W internetowej telewizji wRealu24, która 
wiedzie prym w głoszeniu antyukraińskich 

treści, poseł Konfederacji Janusz Korwin-
-Mikke nazywa inwazję na Ukrainę „zrozu-
miałą” i przekonuje, że „Rosja ma prawo do 
bezpiecznych granic”.

Z kolei Marcin Rola, założyciel wRealu24, 
zarzuca Ukraińcom niechęć do Polaków, któ-
ra „bardzo często przeradza się w nienawiść”. 
Oskarża też Ukraińców o fascynację „zbrod-
niarzami typu Bandera i UPA”.

Jeszcze dalej idzie Artur Jabłoński, były li-
der partii KORWiN w Koszalinie, który pod 
wpisem prezydenta Ukrainy Wołodymyra 
Zełenskiego na Twitterze życzy mu śmier-
ci: „Spier…! Zatańczę na twoim grobie. Mi-
łej nocy, może twojej ostatniej”.

Polowanie na uchodźców z Ukrainy
1 marca w Przemyślu uzbrojeni w kije i bu-
telki kibole atakują ciemnoskórych uchodź-

ców z Ukrainy. Na lokalnych grupach inter-
nauci oskarżają uchodźców o kradzieże, wła-
mania, napady i gwałty. Policja to dementu-
je, ale się nie przebija.

Kiboli chwali dr hab. Andrzej Zapałow-
ski, radny Przemyśla i profesor Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego. Ciemnoskórych uchodź-
ców nazywa bandytami, udostępnia też na-
grania z kibolskich ataków. Internauci mu 
kibicują: „Gonić ścierwo bez litości”.

2 marca Paweł Budrewicz, radca prawny 
z Warszawy, prezes stowarzyszenia Lubię Mia-
sto, potępia pomaganie Ukraińcom: „Pierwszą 
decyzją powinno było być zamknięcie polskiej 
granicy dla ukraińskich uchodźców”.

W telewizji wRealu24 Krzysztof Baliński, 
były ambasador Polski w Syrii, wygłasza anty-
semickie teorie spiskowe: „Nasi starsi bracia 
[Żydzi] mają od końca XIX wieku zakusy na 
utworzenie w tym regionie, głównie na Kre-
sach, które dzisiaj należą do Ukrainy, czegoś, 
co sami nazywali Judeopolonią”.

Antyukraiński hejt za pieniądze 
od ministra Glińskiego
9 marca, tym razem na kanale Media Naro-
dowe na YouTube, jakiś mężczyzna zwraca 
się do Ukraińców: – Wy sobie tutaj zęby przy-
jechaliście leczyć? Przyjechaliście i myślicie, 
że wam wszystko wolno?

Media Narodowe należą do stowarzysze-
nia Marsz Niepodległości Roberta Bąkiewi-
cza, które wraz ze stowarzyszeniem Straż Na-
rodowa otrzymało w 2021 r. z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego dotacje 
o łącznej wartości 3 mln zł. Dotacja na Me-
dia Narodowe wyniosła 198 tys. zł.

9 marca Marcin Rola (wRealu24) pod-
syca negatywne emocje wobec Ukraińców: 
– My, Polacy, będziemy musieli bardzo moc-
no pracować dzień i noc, by jeszcze utrzy-
mać uchodźców. Może powinienem sobie 
załatwić papiery uchodźcy, nie będę płacił 
podatku, będę miał wszystko za frajer, mo-
że jeszcze mieszkanko dostanę.

Ksiądz: Ukraińcy 
przyjeżdżają jak na swoje
12 marca na placu Zamkowym w Warszawie 
demonstrują sympatycy aresztowanych pato-
youtuberów Wojciecha Olszańskiego i Marci-
na Osadowskiego. Nabil Al Malazi, wiceszef 
skrajnie prawicowej partii Polska Patriotycz-
na, pochwala wojnę: „Celem interwencji jest 
neutralizacja Ukrainy”.

15 marca prof. Jacek Bartyzel, wykładow-
ca Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toru-
niu oraz akademii Tadeusza Rydzyka, pisze 
na Facebooku: „To nie jest humanitarna po-
moc dla uchodźców, tylko wielka akcja prze-
siedleńcza. która może zmienić nieodwracal-
nie strukturę etniczną Polski”.

17 marca ks. Marek Bąk z Łodzi w rozmowie 
na kanale Telewizja Chrystusa Króla na porta-
lu YouTube krytykuje pomaganie uchodźcom: 
– Ukraińcy tu przyjeżdżają jak na swoje, dla 
siebie. Wdzięczność nie jest ich specjalnością.

18 marca o rzekomym uprzywilejowaniu 
uchodźców opowiada w Zielonej Górze po-
seł Grzegorz Braun: – Ustawa Ukrainiec Plus 
jest ustawą jawnie dyskryminującą Polaków.

19 marca na kanale Media Narodowe pu-
blicysta dr Marcin Masny powtarza Putinow-
ską propagandę o „amerykańskich laborato-
riach z patogenami” w Ukrainie. A 21 marca 
rzecznik Konfederacji Tomasz Grabarczyk 
nazywa uchodźców z Ukrainy „zagrożeniem 
finansowym dla Polski”.

Właściciele mieszkań:  
„Rodzinom z Ukrainy podziękuję”
22 marca nauczycielka podstawówki w So-
snowcu zostaje zawieszona z powodu publi-
kowania w internecie atyukraińskich treści. 

Morawiecki: Zaproponowaliśmy kompromis
Dzięki likwidacji Izby Dys-
cyplinarnej prezydent chce 
odblokować środki unijne 
zamrożone przez Brukselę. 
– Zaproponowaliśmy Komi-
sji Europejskiej kompromis 
i czekamy na odpowiedź – po-
informował premier.

Dwa projekty zmian w SN – prezy-
denta Andrzeja Dudy i PiS – są już 
po pierwszym czytaniu w Sejmie. 
W środę zajmowała się nimi sejmo-
wa komisja sprawiedliwości. Posło-
wie zdecydowali, że wiodący będzie 
projekt prezydenta, który zakłada li-
kwidację Izby Dyscyplinarnej ocze-
kiwaną przez Komisję Europejską. 
PiS zapowiedział do niego popraw-
ki zaczerpnięte ze swojego projektu.

Przyszła ustawa ma doprowadzić 
do odblokowania unijnych pienię-
dzy na walkę ze skutkami pande-
mii. Komisja Europejska zamrozi-
ła ich wypłatę, gdy Polska nie wy-
konała ubiegłorocznych orzeczeń 

TSUE ws. Izby Dyscyplinarnej. Na 
szali jest 58 mld euro dotacji i ta-
nich pożyczek z europejskiego Fun-
duszu Odbudowy. 

– Nie chcę tutaj przestrzelić, 
ale myślę, że w najbliższych tygo-
dniach, kwiecień, najpóźniej maj, 
powinniśmy dojść do akceptowal-
nego porozumienia – mówił w śro-
dę o negocjacjach z Brukselą pre-
mier Mateusz Morawiecki. – Zapro-
ponowaliśmy KE pewnego rodzaju 
kompromis, czekamy na odpowiedź 
z tamtej strony. Zobaczymy, jaka 
ona będzie i w oparciu o to będzie-
my podejmowali decyzje – dodał 
premier, nie ujawniając szczegółów. 

– Jeśli niektóre media czy polity-
cy myślą, że będą wywierali na nas 
presję i my dzięki temu ulegniemy 
pewnym warunkom z KE, to się po 
prostu mylą – stwierdził jeszcze. 

W środę ziobryści poinformo-
wali, że będą pracować nad pro-
jektem prezydenta, starając się go 
jednak zmienić swoimi poprawka-

mi. Nie ujawnili jednak ich treści. 
W PiS usłyszeliśmy wcześniej, że 
prezydent Duda nie zgadza się na 
duże modyfikacje w jego projekcie, 
by nie został z niego „kadłubek”. 

– Albo przekonamy naszego ko-
alicjanta, że jednak powinien pójść 
na ustępstwa, albo przekonamy 
część opozycji, że w interesie Pol-
ski jest tu dogadanie się – zapowie-
dział Ryszard Terlecki.

– Bardzo proszę o rozwiązanie 
problemów w wymiarze sprawiedli-
wości – zwróciła się do posłów pierw-
sza prezes SN i neosędzia Małgorzata 
Manowska, która brała udział w pra-
cach nad prezydenckim projektem. 
– Ja nie wnikam, skąd te problemy 
się biorą i jak za pomocą dyploma-
cji można je rozwiązać, ale rozwiązać 
je trzeba. Sędziowie takich narzędzi 
nie mają i to nie sędziowie będą po-
nosić winę za ewentualne negatyw-
ne konsekwencje – dodała. 

Głównym problemem polskie-
go sądownictwa jest obecnie upo-

litycznienie Krajowej Rady Sądow-
nictwa, która wskazuje prezydento-
wi, kogo ma powołać na sędziego. 
W projekcie prezydenta nie ma jed-
nak słowa o zmianach w KRS, cho-
ciaż jej upolitycznienie doprowa-
dziło do zakwestionowania legal-
ności działań Izby Dyscyplinarnej. 
Prezydencki projekt zapewnia też 
ochronę neosędziom, jak nazywa-
ne są osoby powołane do sądów na 
wniosek nowej KRS. 

– Widzimy legalizowanie osób 
orzekających w Izbie Dyscyplinar-
nej – mówiła o projekcie Gasiuk-

-Pihowicz. Bo Duda z jednej stro-
ny proponuje likwidację Izby Dys-
cyplinarnej, ale jednocześnie chce 
rozsiać neosędziów ID po innych 
izbach SN. Każdy z nich ma dostać 
wybór: praca w innej izbie albo stan 
spoczynku, czyli przejście na wcze-
śniejszą emeryturę. 

Efektem będą kolejne naruszenia 
europejskiej konwencji praw czło-
wieka, bo Trybunał w Strasburgu 
już w trzech wyrokach orzekł, że 
neosędziowie SN nie zapewniają 
rzetelnego procesu.

– Status sędziów powołanych 
przez prezydenta jest nienaruszal-
ny – mówiła na komisji Małgorzata 
Paprocka, sekretarz stanu w Kan-
celarii Prezydenta. 

Do wysłania wszystkich neose-
dziów ID na wcześniejszą emery-
turę dąży PSL. – Te osoby nie po-
winny dalej zajmować miejsc w SN 
– przedstawił poprawkę ludowców 
poseł PSL Krzysztof Paszyk. l
Łukasz Woźnicki

Przyszła ustawa ma 
doprowadzić  

do odblokowania unijnych 
pieniędzy na walkę  

ze skutkami pandemii

Nie tylko pomoc, ale i niena wiść

Stowarzyszenie Nigdy Więcej 
wspomina o odmowach 
wynajęcia mieszkania 
uchodźcom z Ukrainy
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Nie tylko pomoc, ale i niena wiść
Pisała: „Ukraińcy byli i są często zaangażo-
wani w przemyt ludzi”, „I Rosja, i Niemcy za-
wsze byli wrogami Polski. Ukraina też, więc 
nie płaczcie nad Ukrainą”.

27 marca benedyktyn ks. Jacek mówi na 
mszy w Stanisławie Dolnym, że polskie ko-
biety powinny uważać na Ukrainki, bo te za-
raz zaczną odbijać im mężów.

Stowarzyszenie Nigdy Więcej wspomi-
na też o odmowach wynajęcia mieszkania 
uchodźcom z Ukrainy. Właściciele mieszkań 
wycofywali się, gdy poznawali narodowość 
wynajmującego albo wprost pisali w ogłosze-
niach: „Goście z Ukrainy, proszę nie dzwonić”, 
„Rodzinom z Ukrainy podziękuję”.

W raporcie czytamy również o dyskry-
minacji ciemnoskórych uchodźców z Ukra-
iny. W pierwszych dniach wojny Straż Gra-
niczna piętrzyła problemy przy wpuszcza-
niu ich do Polski.

Stowarzyszenie podaje także przykłady 
nienawiści wobec Rosjan. Właściciele przy-
chodni w Poznaniu powiesili na drzwiach 
kartkę „Rosjan nie przyjmujemy”; w hotelu 
Regent w Warszawie małżeństwu odmówio-
no udostępnienia zarezerwowanego wcze-
śniej pokoju. Personel powoływał się na „za-
kaz obsługiwania Rosjan”.

Swoje obserwacje stowarzyszenie przed-
stawiło 4 kwietnia na specjalnej sesji konsul-
tacyjnej zorganizowanej przez Komisję Euro-
pejską – organizacje pozarządowe rozmawia-
ły tam o przeciwdziałaniu mowie nienawiści 
po rosyjskiej inwazji na Ukrainę.

Prof. Pankowski podkreśla, że podane 
w raporcie przykłady to zachowania nie-
dopuszczalne i powinny spotkać się ze sta-
nowczą reakcją państwa, a nie z finansowa-
niem. – Znieważanie, nawoływanie do nie-
nawiści na tle różnic narodowościowych, 
a także pochwalanie wojny napastniczej to 
przestępstwa, które należy ścigać – mówi 
prof. Pankowski. Apeluje również do oby-
wateli o solidarność, wspieranie organi-
zacji, które pomagają uchodźcom, i o nie-
uleganie dezinformacji i ksenofobicznej 
propagandzie.

Zachęca też do reagowania. Nienawistne 
treści można zgłaszać administratorom plat-
form internetowych. Stowarzyszenie robi to 
od dawna, choć z różnym skutkiem. Ostatnio 
YouTube zablokował telewizję wRealu24, ale 
po dwóch tygodniach blokada się skończyła 
i telewizja znowu nadaje. l
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K Na granicy nie ma ciszy
Każde pokolenie musi na nowo przerabiać zło, szukać 
własnego języka do jego opisu i własnych odniesień

Rozmowa z Joanną Kos-Krauze

• Chcę coś przekazać Polkom:  wychodźcie na ulice, wszystkie! 

Protestujcie! To jedyna rada - Annie Ernaux, pisarka, feministka
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„Lex Czarnek 2.0”  
czy ustawa prezydenta?
Nowa wersja „lex Czarnek” 
miała trafić pod obrady Sej-
mu na początku kwietnia. 
Wszystko wskazuje na to, że 
tak się nie stanie. Tymczasem 
płyną sygnały, że Andrzej Du-
da woli odmrozić swój projekt  
„Rodzice decydują”.

Karolina Słowik,  
Paulina Nodzyńska

Powrót swojej flagowej ustawy – nowe-
lizacji prawa oświatowego nazywanej 
„lex Czarnek” – minister edukacji za-
powiedział od razu po zawetowaniu jej 
przez prezydenta. Jak mówił, chciałby, 
aby Sejm zajął się nią już na posiedze-
niu 6-7 kwietnia, tak aby mogła trafić 
na biurko Andrzeja Dudy w czerwcu.

Prezydent, wetując ustawę na po-
czątku marca, uzasadniał to tym, że 
nowela wzbudza zbyt duże kontro-
wersje, a w obliczu wojny w Ukrainie 
potrzebne są zgoda i skupienie się na 
sprawach bezpieczeństwa Polski. Pro-
jekt, który zwiększa nadzór kurato-
rów oświaty nad szkołami i zmienia 
zasady funkcjonowania w nich orga-
nizacji pozarządowych, ostro kryty-
kowali opozycja, nauczyciele i oświa-
towi eksperci. 

 Tuż po zawetowaniu ustawy mini-
ster Czarnek mówił w mediach, że nad 
nową jej wersją już pracują posłowie 
PiS z komisji edukacji, nauki i młodzie-
ży. Niedawno stwierdził, że skoro zo-
stała już uchwalona ustawa o obronie 
ojczyzny, można też wrócić do spraw 
szkoły. Tym razem ma być to projekt 
poselski, który nie wymaga m.in. kon-
sultacji społecznych. Minister podkre-
ślał, że będzie w nim „dokładnie to sa-
mo, co było w poprzednim”. Dodał, że 
ustawa będzie konsultowana z urzęd-
nikami Kancelarii Prezydenta, a „jeśli 
będą jakiekolwiek przepisy, które jesz-

cze będą wzbudzać wątpliwości pa-
na prezydenta, to na nie odpowiemy”.

Projektu „lex Czarnek 
2.0” nikt nie widział
Jednak na sejmowych stronach – do 
popołudnia 6 kwietnia – punktu doty-
czącego nowego projektu nadal nie by-
ło w harmonogramie obrad. Rządzą-
cy jednak udowodnili już, że „lex Czar-
nek” potrafią przepychać z zaskocze-
nia. Tak stało się 9 lutego, kiedy pro-
jekt został poddany pod głosowanie, 
choć nie było go wcześniej w planie.

– Właśnie rozpoczęły się obrady Sej-
mu, a tego punktu nie ma i nie będzie. 
Nic nie wskazuje na to, by porządek ob-
rad miałby być poszerzony o sprawy 
oświatowe – mówi Zbigniew Dolata, 
poseł PiS i członek sejmowej komisji 
edukacji. To on prawdopodobnie pra-
cuje nad treścią nowego projektu. Py-
tany o to, czy posłowie PiS współpra-
cują w tej sprawie z Kancelarią Prezy-
denta, odpowiedział: – Nic mi o tym 
nie wiadomo.

Była minister edukacji i posłanka 
KO Krystyna Szumilas potwierdza, że 
członkowie komisji edukacji „lex Czar-
nek 2.0” jeszcze nie widzieli. – Jedynie 
z wypowiedzi ministra wiemy, że po-
słowie PiS z komisji edukacji pracują 
gdzieś nad nim potajemnie w piwni-
cach sejmowych – mówi. – Jednocze-
śnie z kancelarii płyną sygnały, że do 
raz zawetowanego projektu prezydent 
nie zamierza wracać i że do „lex Czar-
nek” powrotu nie ma – dodaje.

Te sygnały to m.in. wypowiedź sze-
fa gabinetu prezydenta Pawła Szro-

ta. W ubiegłą środę w Polskim Radiu 
24 powiedział, że „moment [na powrót 
do nowelizacji prawa oświatowego] 
wcale się nie zmienił, bo wojna trwa 
nadal”, oraz że „pan minister Czarnek 
powiedział coś, z czym trudno mu się 
zgodzić”. – Prezydent miał także me-
rytoryczne zastrzeżenia do pierwsze-
go projektu nowelizacji. Przeanalizu-
jemy ten nowy, ale jeśli jest identyczny, 
to mamy problem – skwitował.

Andrzej Duda wolałby raczej wrócić 
do swojego projektu „Rodzice decydu-
ją”. Prezydent wprost mówił o tym tuż 
po zawetowaniu „lex Czarnek”. – Po-
stanowiłem to przeciąć. Oczywiście 
miałem wątpliwości, bo w dużej części 
zgadzałem się z rozwiązaniami, które 
zostały zaproponowane w tej ustawie 
– zaznaczył i przypomniał: – W Sejmie 
jest jeszcze mój projekt z 2020 roku do-
tyczący prawa rodziców do wychowa-
nia dzieci zgodnie z własnymi przeko-
naniami i ich decyzji o tym, jakie or-
ganizacje mogą się spotykać z dziećmi 
i młodzieżą w szkole, jakie organizacje 
mogą pracować w szkołach. Więc Sejm 
będzie mógł się nad tym projektem 
pochylić. Mam nadzieję, że to zrobi.

 Andrzej Duda ogłaszał projekt jesz-
cze podczas swojej kampanii prezy-
denckiej (wówczas szefem jego kam-
panii był Przemysław Czarnek, jeszcze 
bez teki). Proponował, by to rodzice de-
cydowali o wstępie organizacji poza-
rządowych na teren szkoły. Ale nie jak 
dotychczas – w obrębie rad rodziców, 
tylko na drodze referendum. To ozna-
cza, że każdy z rodziców w szkole miał-
by się wypowiedzieć za każdym razem, 
gdy dyrekcja będzie rozważać zajęcia 
dodatkowe w szkole. Projekt wylądo-
wał jednak w sejmowej zamrażarce.

– Być może właśnie o to prezyden-
towi chodzi: żeby zamiast „lex Czar-
nek” uchwalić swój projekt – zastana-
wia się Krystyna Szumilas. – Wiemy, 
że prezydentowa Agata Kornhauzer-
-Duda zaprosiła do siebie na spotka-
nie ministra Czarnka i Pawła Kukiza. 
Decyzje pewnie zapadają – dodaje. l

Andrzej Duda wolałby raczej 
wrócić do swojego projektu 

„Rodzice decydują”. Prezydent 
wprost mówił o tym tuż po 

zawetowaniu „lex Czarnek”


